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Ewa Mo mot zo sta ła dy rek to rem 
Ślą skie go Od dzia łu Wojewódzkiego
NFZ. Jest praw nicz ką, za sia da ła 
w ra dzie nad zor czej PKSiS Oświę cim
i w ra dzie nad zor czej oświę cim skiej
spół ki Skła do wi sko Od pa dów Ko mu -
nal nych. Od trzech lat kie ru je re fe ra -
tem nad zo ru w wy dzia le zdro wia
Urzę du Mar szał kow skie go Wo je -
wódz twa Ślą skie go. (dm)

Ja cek Kra jew ski, pre zes Fe de ra cji
Po ro zu mie nie Zie lo no gór skie, do łą czył
do gro na osób uho no ro wa nych od -
zna ka mi „Za słu żo ny dla Wo je wódz -
twa Dol no ślą skie go”. Wy róż nie nie
przy zna je Urząd Wo je wódz ki we Wro -
cła wiu, do ce nia jąc w ten spo sób za -
słu gi miesz kań ców dla roz wo ju oraz
pro mo wa nia re gio nu w kra ju 
i na świe cie. (dm)

Ma rek Ko wal ski został no wym wi ce -
pre ze sem Okrę go wej Izby Le kar skiej
w Płoc ku. Jest le ka rzem pra cu ją cym
w Kut nie. Za stą pił na sta no wi sku Zo fię
Wa ry szew ską-Chrzą stek, wy bra ną
pod czas Kra jo we go Zjaz du Le ka rzy
na za stęp cę Na czel ne go Rzecz ni ka
Od po wie dzial no ści Za wo do wej. (dm)

Mi ni ster Bar tosz Ar łu ko wicz po wo łał
Ju li tę Jaś kie wicz na sta no wi sko za -
stęp cy pre ze sa NFZ ds. fi nan so wych,
a Krzysz to fa Tu czap skie go na sta no -
wi sko za stęp cy ds. me dycz nych. Jaś -
kie wicz za stą pi ła Wie sła wę Kłos. Do
tej po ry peł ni ła funk cję dy rek to ra Za -
chod nio po mor skie go Od dzia łu Wo je -
wódz kie go NFZ w Szcze ci nie. Z ko lei
Tu czap ski, któ ry prze jął obo wiąz ki
Mar ci na Pa kul skie go, kie ro wał wcze -
śniej lu bel skim od dzia łem NFZ. (dm)

Prof. Ja nusz Buj nic ki (Mię dzy na ro do -
wy In sty tut Bio lo gii Mo le ku lar nej i Ko -
mór ko wej w War sza wie oraz Uni wer -
sy tet im. Ada ma Mic kie wi cza w Po -
zna niu), prof. Ro man Ka li szan (kie -
row nik Ka te dry Bio far ma cji i Far ma -
ko dy na mi ki Gdań skie go Uni wer sy te -
tu Me dycz ne go), dr hab. Ja ro sław
Jóź wiak (War szaw ski Uni wer sy tet
Me dycz ny) oraz dr hab. Ewe li na
Knap ska (In sty tut Bio lo gii Do świad -
czal nej i Kli nicz nej Pol skiej Aka de mii
Na uk) zo sta li wy róż nie ni przez pre -
mie ra Do nal da Tu ska za wy bit ne
osią gnię cie w dzie dzi nie me dy cy ny
w 2013 ro ku. Pre mier na gro dził 44
na ukow ców i 2 ze spo ły ba daw cze 
z róż nych dzie dzin. (dm)

PERSONALNIE

2,47
PUNKTY EDUKACYJNE
• 20 punk tów – za na pi sa nie i opu bli ko wa nie

ar ty ku łu w fa cho wym cza so pi śmie me dycz nym
in dek so wa nym m.in. przez In dex Co per ni cus

• 5 punk tów za ty tuł (mak sy mal nie 10 punk -
tów) – za in dy wi du al ną pre nu me ra tę fa cho -
we go cza so pi sma me dycz ne go in dek so wa ne -
go m.in. przez In dex Co per ni cus (po twier dze -
nie przez wy daw cę lub do wód opła ce nia pre -
nu mera ty)
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Zda niem OZZL i sa mo rzą -
du, le ka rze z I stop niem spe -
cja li za cji po win ni od zy skać
peł ną moż li wość pra cy w ra -
mach kon trak tu z NFZ.

Or ga ni za cje le kar skie zwra -
ca ją uwa gę, że nie uda się zre -
ali zo wać am bit nych pla nów
po pra wy do stęp no ści usług
me dycz nych bez ra dy kal nych
kro ków praw nych. Jed nym ze
spo so bów na zwięk sze nie licz -
by le ka rzy mo że być przy wró -
ce nie peł nych praw tym, któ -
rzy ma ją I sto pień spe cja li za -
cji. Ape le w tej spra wie kie ro -
wa li już do Mi ni ster stwa
Zdro wia Na czel na Ra da Le -
kar ska i Ogól no pol ski Zwią -
zek Za wo do wy Le ka rzy.

– Do stęp pa cjen tów do le -
cze nia jest bar dzo sła by, a my

wła ści wie nie mo że my sa mo -
dziel nie pra co wać. Bez ko le gi
z II stop niem za ścia ną je ste -
śmy ubez wła sno wol nie ni, 
a prze cież po nie śli śmy ten
sam trud kształ ce nia – mó wi
Elż bie ta Au gu sty niak -Brudz,
prze wod ni czą ca Za rzą du Sto -
wa rzy sze nia Le ka rzy Pol -
skich, zrze sza ją ce go le ka rzy 
z I stop niem spe cja li za cji.

Krzysz tof Bąk, rzecz nik pra -
so wy mi ni ster stwa, przy znał,

że re sort roz wa ża zrów na nie
upraw nień le ka rzy z I i II stop -
niem spe cja li za cji w od nie sie -
niu do re ali za cji świad czeń
opie ki zdro wot nej, fi nan so wa -
nych ze środ ków pu blicz nych.
Nie wia do mo jed nak, czy bę -
dzie to do ty czy ło już te go rocz -
ne go kon trak to wa nia. Na ra -
zie obo wią zu je za rzą dze nie
pre ze sa NFZ z 2011 ro ku, we -
dług któ re go pla ców ki za trud -
nia ją ce głów nie „je dyn ko wi -

czów” otrzy mu ją mniej punk -
tów kon kur so wych, przez co
ma ją mniej sze szan se na zy -
ska nie kon trak tu. 

W aspek cie eko no micz nym
za trud nia nie le ka rzy z wie lo -
let nim do świad cze niem, któ -
rzy nie uzy ska li jed nak II stop -
nia spe cja li za cji, jest za tem dla
pra co daw ców nie opła cal ne.
Spa dła tak że kon ku ren cyj -
ność tych, któ rzy do tej po ry
pro wa dzi li wła sne prak ty ki.
Na ra zie pro blem do ty czy am -
bu la to ryj nej opie ki spe cja li -
stycz nej, ale zda niem Sto wa -
rzy sze nia Le ka rzy Pol skich
wkrót ce mo że ob jąć tak że
pod sta wo wą opie kę zdro wot -
ną, gdzie pra cu ją spe cja li ści 
I stop nia z pe dia trii czy cho -
rób we wnętrz nych. (dm)

Do pry wat nych sie ci pla có -
wek me dycz nych do łą cza ją no -
wi gra cze. Fir my do tąd zwią za -
ne z ryn kiem far ma ceu tycz -
nym czy ubez pie cze nio wym
bu du ją wła sne kon cer ny. PZU
już wy ku pi ło za kła do we sie ci
me dycz ne Or le nu i pla nu je
prze ję cie ko lej nych. W cią gu
dzie się ciu lat fir ma prze zna czy
na ten cel ok. 150-200 mln zł.
Bu do wa sie ci za czy na się od
pla có wek pod sta wo wej opie ki
zdro wot nej, póź niej obej mie
rów nież przy chod nie spe cja li -
stycz ne i szpi ta le. Dla le ka rzy
ro dzin nych ozna cza to istot ne
zmia ny na ryn ku. Cho ciaż du -
że pla ców ki mo gą sta no wić po -
waż ną kon ku ren cję, więk szość
z nich jest spo koj na o utrzy ma -
nie swo ich pa cjen tów. Ar gu -
men tu ją, że nie wszy scy pa -
cjen ci lu bią być ano ni mo wi 
i spro wa dza ni do ro li nu me ru
w re je stra cji, co ma miej sce 
w ta kich mo lo chach.

– Wy da je mi się, że nie na le ży
bać się du żych sie ci me dycz -
nych. Mniej sze przy chod nie
rów nież mo gą za pew nić wy so -
ki stan dard opie ki, a przede
wszyst kim po sza no wa nie dla
pa cjen ta. Mo im zda niem to
ostat nie jest naj waż niej sze. Je -
śli pa cjent ufa swo je mu le ka -
rzo wi, nie bę dzie chciał go
zmie niać – prze ko nu je Be ata
Sie le tyc ka, wła ści ciel Przy -
chod ni Le ka rza Ro dzin ne go
„God ność” w Po zna niu.

Ta kie po dej ście cha rak te ry -
zu je głów nie pa cjen tów miesz -
ka ją cych w mniej szych mia -
stach i na wsiach. W zin te gro -
wa nych spo łecz no ściach naj le -
piej funk cjo nu je bo wiem po -
stu lo wa ny mo del le ka rza ro -
dzin ne go, któ ry pra cu je sa mo -
dziel nie lub w nie wiel kiej gru -
po wej prak ty ce, dzię ki cze mu
zna swo ich pa cjen tów. Mię dzy
in ny mi dla te go kon cen tra cja
ryn ku, dziś bę dą ca tren dem na

ca łym świe cie, naj szyb ciej roz -
wi ja się w aglo me ra cjach, gdzie
licz ba miesz kań ców wpły wa
na jej opła cal ność. Już dzi siaj w
mia stach zde cy do wa na więk -
szość le ka rzy ro dzin nych za -
trud nia się w przy chod niach,
za miast otwie rać jed no oso bo -
wy ga bi net. Choć osią ga ją
wów czas mniej sze do cho dy,

ma ją sta bil ną pra cę, mniej ob -
cią żeń biu ro kra tycz nych i do -
stęp do pro fe sjo nal ne go sprzę -
tu me dycz ne go. Zda niem wie -
lu przed sta wi cie li śro do wi ska
otwar cie wła snej prak ty ki – na -
wet przez kil ku le ka rzy – wciąż
przy no si wię cej moż li wo ści niż
za trud nie nie w sie ci przy chod -
ni. – Du że pla ców ki dzia ła ją
jak hur tow nie. Za da niem le ka -
rza jest „ob słu że nie” jak naj -
więk szej licz by klien tów i ge ne -
ro wa nie zy sków – przy zna je
Ra do sław Stru zik, le karz cho -
rób we wnętrz nych z War sza -
wy. Je go zda niem le ka rze, któ -
rzy są roz li cza ni z każ dej mi -
nu ty spę dza nej w ga bi ne cie,
za zwy czaj nie ma ją cza su na
roz mo wę z pa cjen tem, edu -
ka cję, pro fi lak ty kę. To dla te -
go szcze gól nie w przy pad ku
pod sta wo wej opie ki zdro wot -
nej wie lu cho rych uni ka sie ci
i wy bie ra zin dy wi du ali zo wa -
ny kon takt. (dm)

Du że pla ców ki dzia ła ją jak hur tow nie
Ko lej ne fir my bu du ją wła sne sie ci me dycz ne. Ro dzin ni wie rzą, że kon cen tra cja ryn ku nie od bie rze im pa cjen tów.

„„JJeeddyynnkkoowwiicczzee””  mmooggąą  rroozzłłaaddoowwaaćć  kkoolleejjkkii

le ka rzy i le ka rzy den ty stów 
wy ko nu je za wód w tym 111 026
spe cja li stów z II stopniem  
i 46 364 spe cja li stów z I stop niem
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Be ata Sie le tyc ka: Mniej sze przy -
chod nie rów nież mo gą za pew nić
wy so ki stan dard opie ki, a przede
wszyst kim po sza no wa nie dla pa -
cjen ta. 


